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Hr. 11. Dnia 16 Stycznia 1872 r. Wtorek, Dnia 4 (16 Stycznia) 1872 r.
prenumerata „Kur. W*r.u 

wynosi: wWariuwie rocgnie 
n. < kop. SO, półrocznie rs. 2 kop. 
40, kwartalnie rs. 1 kop. 20, mie­
sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redukcja ot warta od 11-ej 
« rana do 2 po południu.

Kima wMsztwsi
rok idlrttg-i.

Na prowincji i w Cezar- 
atwie wynosi rocznie n. 3 
(w tern mieści t>i<j jui opłata 
pocztowa za przesyłkę kop 96, 
oraz za opakowanie I Ekspedy­
cje Bsr. 2 kop. 24).

Prenumerata przyjmuje się 
rocznie, półrocznie i kwartalnie.

Rokopizma nadsyłana do 
Redakcji nie zwracają *ie

Dziś: Ś-go Marcella Papieża.
Środa: 8-go Antoniego Opata Wyznawcy. 
Czwartek: Katedry 8 go Piotra w Rzymie. 
Piątek: ŚŚ. Henryka B. M. i Kanuta Kr.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 4. 1 Długość dnia godzin S minut 13.
Zachód „_____ „ 4 „ 17. | Przybyło „ „ — „ 35

IdrM^edakciLKurier^WarM^PŁAOTIlTRALKYJIr^^o^WJL^ABŁOOKIIJ

Sobota: ŚŚ. Fabjana i Sebastjana MM. 
Niedz: S-toj Agnieszki P. M.
Poniedz: ŚS. Wicentego i Anastazego. 
Wtorek: Zaśt. N. M. P. Ildefonsa B.
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— Najjaśniejsza Pani, ze względu na wstawienie 
się wileńskiego, grodzieńskiego i kowieńskiego jene- 
rał-gnbernatora, jenerał-adjutanta Potopowa i na 
pamięć niedawno zgasłej jego małżonki, Katarzyny 
Bazylównej, Najmiłościwiej raczyła przyjąć pod Naj­
dostojniejszą swą opiekę, założone przez K. B. Pota- 
powowę towarzystwa: „Wileńskie towarzystwo do­
broczynne dobrowolnej kopiejki“ i „Orędowników pra­
wosławia w kraju północno-zaahodnim/ (D. W-).

— Najwyższym Manifestem z dnia 7 Grudnia r. b. poleco­
no, pobór rekrutów w mieście Warszawie rozpocząć dnia 15 
(27) Stycznia, a ukończyć z d. 15 (27) Lutego r. b., na mocy 
zaś oddzielnego rozporządzenia, losowanie spisowych powinno 
rozpocząć się na trzy dni wcześniej niżeli sam pobór. _

Wskutku czego oznajmiając podwładnej mnie Policji, że 
losowanie w barakach rekruckich na Pradze rozpoczyna się 
w dniu 12 (24) Stycznia 1872 r. od godziny 8-ej z rana i ra­
zem z przyjmowaniem rekrutów, kontynować się będzie do 
dnia 15 (27) lutego, polecam Kommissarzom cyrkułowym:

1) Przedsięwziąść wszelkie możliwe środki, ażeby spisowi 
wykazani do powołania na listach, jakie w swoim czasie 
przez wydział wojskowy Magistratu będą im nadesłane, wszy­
scy bez wyjątku w dniach oznaczonych dostawieni zostali do 
baraków rekruckich do losowania.

2) Sprawdzić dokładnie pasporta osób pochodzących z Ce­
sarstwa, czasowo tutaj przebywających i tych z nich którzy 
są w obowiązku dopełnienia formalności spisu wojskowego, 
znaglić do niezwłocznego wyjazdu do miejsca urodzenia,— 
znaglić również do tego i spisowych z gubernii tutejszych 
pochodząch którzy zadeklarowali dopełnić formalność rekruc­
ką w miejscu urodzenia.

3) Ponieważ zdarza się często, że wielu spisowych z nie-
7- Bta*ei ludności, na żądanie Władz miejscowych zkąd pocho-

Sdzą przed terminem do losowania wydalało się z Warszawy 
n nawet praktykowało się, że wielu tej kategorji spisowych 
bez wiedzy policji gwałtem zabierali do losowania, wysłani 
w tym celu do Warszawy od wójtów gmin posłańcy, przeto 
w celu zapobieżenia mogącego wyniknąć z tego powodu bra­
ku spisowych dla dokompletowania kontyngensu z tej ludno­
ści, przedsięwziąść jak najusilniejsze środki, celem niedopu­
szczenia wydalenia się z Warszawy tych z liczby niestałej 
ludności spisowych, którzy stawili do superewizji w Warsza- 
szawie i są w obowiązku stawać tutaj do losowania. Posłań­
ców zaś z gmin przybyłych w zamiarze zabierania ztąd spi­
sowych niestałej ludności, zatrzymwyać i odesłać do Zarządu, 
W celu postąpienia z niemi podług prawa.

4) Naczelnikowi Straży Ogniowej polecam mieć nieustan­
ną baczność w celu zabezpieczenia baraków rekrutskich od 
pożaru, przestrzegać, ażeuy to jeżeli zajdzie tego potrzeba, 
z podwórza śnieg był wywieziony i ażeby tak zewnątrz jako 
i wewnątrz baraki były oświecane przez cały czas trwania 
poboru za co przypadająca należność wypłaconą zostanie 
przez Magistrat z funduszów miejskich przeznaczonych na 
koszta poboru.

Losowanie rekrutów odbywać się będzie w porządku na- 
Itępującym:

I. Ludność niestała.
— 12 (24) Stycznia,—starozakonni z wszystkich cyrkułów 

i chrześcijanie z cyrkułów 2/3 Sobornego i 8 Jerozolimskiego.
—• 13 (25) Stycznia,—chrzośc janie: z cyrkułów 1/11 Zam­

kowego, 5/6 Powązkowskiego i 7 Wolskiego.
— 14 (26) Stycznia,—chrześcijanie z cyrkułów, 4 Bielań­

skiego, 9 Łazienkowskiego, 10 Nowoświeckiego i 12 Pra­
skiego.

— 15 (27), 17 (29), 18 (30) i 19 (31) Stycznia,-przyjmo­
wanie rekrutów chrześcijan i starozakonnych ludności nie­
stałej.

II. Ludność stała.
— 20 Stycznia (1 Lutego),—chrześcijanie z cyrkułów: 1/11 

Zamkowego i 2/3 Sobornego.
— 21 Stycznia (2 Lutego),—święto.
— 22 Stycznia (3 Lutego),—chrześcijanie z cyrkułów: 4 Bie- 

**ńskiego, 5/6 Powązkowskiego, 8 Jerozolimskiego i 9 Lu­
dwikowskiego.

— 23 Stycznia (4 Lutego).—Niedziela.
24 Stycznia (5 Lutego), -chrześcijanie z cyrkułów: 7 

"'niskiego, 10 Nowoświeckiego i 12 Praskiego.
— 25, 26, 27, 28 i 29 Stycznia (6, 7, 8 9 i 10 lutego),— 

•Wyjmowanie rekrutów chrześcijan ludności stałej.
30 Stycznia (11 Lutego), Niedziela. 

Wezwani bfdą do losowania.
» 31 Stycznia (12 Lutego),—starozakonni ludności stałej

cyrkułu 4 Bielańskiego.
j.-' 1 (13) Lutego,- starozakonni ludności stałej z cyjku- 

*• 8 Jerozolimskiego, 9 Łazienkowskiego, 10 Nowświeckie- 
80 ‘ 7 Wolskiego.
łów' 2 Lutego,—starozakonni ludności stałej z cyrku- 
Ij* 1/11 Zamkowego, 2/3 Sobornego, 5/6 Powązkowskiego i 

jaskiego.
3 (15) do 15 (27) Lutego przyjmowanie rekrutów sta- 

Wonnych ludności stałej. (G. P.)

Magistrat Miasta Warszawy.— Płł. Feldmarszałek 
r ^miestnik w Królestwie, rezolucją" z dnia 1S (30 listopada 

'P08tanowi 1: l-o. Na zaspokojenie wydatków kwaterunko- 
i* "““ście Warszawie w ciągu roku przewidzianych, to 

UL* * 1 * * * * * * * * * * * stycra'a 1872 do 1 (13) stycznia 1873 r-» 
m, właścicieli domów w mieście warszawie i na Pra- 
PUtę kwatęrunkową waiług normy as 1871 rok zatwier­

—Q— Testament własnoręczny ś. p. Aleksandra 
Hr. Przeździeckiego znalezionym i otwartym został 
w Warszawie.

Jak nam mówiono, zmarły, w testamencie tym, 
porucza członkom rodziny i ludziom dobrej woli, 
ukończenie rozpoczętych przez siebie, wydawnictw 
pomników historycznych i prosi o wydmie jego wła­
snych notat i rękopismów.

Na wydawnictwo pomników historji i sztuki, o ile 
wiemy, ś. p. Aleksander poświęcił kilkadziesiąt tysię­
cy rubli; mówimy: poświęcił, ponieważ nieodzyskał 
Vio części wyłożonego kapitału.

Nieżałował jednakże "nigdy ani nieskarżył się na 
poniesioną stratę, chociaż niejeden z tych, co żyli
i żyją w jego w sferze, oskarża losy, że w Paryżu, 
Dreźnie, Hamburgu lub Wiesbadenie, stracił miljony 
dla dobra swoich pięciu zmysłów.

Niepodobna prawie odszukać literata lub poety, 
któryby nie próbował swoich sił artystycznych na 
polu dramatycznym. I Przeździecki w tej „regule 
nie był wyjątkiem".

Oprócz oryginalnie napisanych: Prób dramatycz­
nych, przetłónauczył a raczej przyswoił dla tutejszej
literatury dramatycznej, wyborową komedję angiel­
ską p. t. Ofiary, i przetłómaczył pięcioaktową korne-
dję Aleksandra Dumasa (syna) „Le Demi Monde", 
która była drukowaną w VIII tomie czasopisma: 
Kłosy, pod tytułem: Półświatek.

O tytuł ten, toczyły się spory w nąszej ciasnej lite­
rackiej arenie. My jednakże stoimy po stronie jego 
tłómacza.

„Le Demi-Monde"- jest tylko światkiem wśród 
świata, boć gdyby on był już całym pól światem, 
ludzkość chorowaćby srodze musiała na gangrenę fi­
zyczną i moralną.

O drobnych tych pracach zmarłego badacza wspo­
minamy w tym jedynie celu, ażeby wykazać nieustan­
ną, wytrwałą i energiczną działalność jego, w ró­
żnych kierunkach na literackiem polu,

Kazimierz Władysław Wójcicki, słusznie mówi, 
w ostatnim numerze Kłosów ’. Przeździecki zespolił 
godnie swoje imię, z Ossolińskim, Edwardem Raczyń­
skim i Tytusem Działyńskim. Do zmarłego słusznie 
też zastosować można dwuwiersz Jana Kochanow­
skiego: „Będą drudzy twym kościom grób zacny bu­
dować, i twarz twoją lać w miedzi i w marm urze 
kować". ____________________

—Q— Dawano wczoraj „Dalilę" Feuilleta. Wielbi 
teatr był pełny i cieszyliśmy się z tego. Byli tacy 
którzy powątpiewali żeby ten dramat miał u nas po­
wodzenie. My więcej ufaliśmy rozwijającemu się na 
poważniejszej drodze gustowi publiczności warszaw­
skiej. I mieliśmy słuszność.

O sztuce i występujących w niej artystach, pisaliśmy 
już. Ale rolę Carniolego objął Królikowski, albo ra­
czej powrócił do niej, bo ją grał już dawniej, chociaż 
w mniej przychylnych dla dramatu warunkach. Nale­
ży mu się więc odrębna wzmianka.

Nie myślimy tu wcale czynić zestawień. Oprócz 
Królikowskiego nie widzimy ani jednego artysty na 
scenie naszej, któryby mógł grać rolę Carniolego. Ten 
magnacki impressario, wyszedł w grze artysty okrą­
gło i wykończenie. Tło roli stanowią: niepomiarkowa- 
na miłość dla sztuki, ironja wielkiego pana i szorst­
kość południowca w muzyce rozlubowanego.

Dwie pierwsze cechy wyszły wybornie,trzecia z umy­
słu pozostała trochę w cieniu. Królikowski tak pojął 
rolę, a gra jego jak wiadomo odznacza się zawsze ro­
zumną systematycznością, która charakter z jednej 
sztuki tworzy. Carnioli sceptyk, w życiu i stosunkach

dzonej ą mianowicie: Od właścicieli domów mających docho­
du ze swych domów rocznie więcej jak rs. 50, tytułem opła­
ty kwaterunkowej procent w stozunku 5% od wykazanego 
dochodu do podatku podymnego. Z domów zaś przynoszących 
właścicielom nie więcej jak rs. 500 rocznie, opłata kwaterun­
kowa ma być pobieraną w stosunku 4% od tegoż dochodu; 
oraz aby od ustanowionej wedle powyższych norm opłaty 
kwaterunkowej pobrać nadto 8°/0 procentu. 2-o. Na pokrycie 
tychże wydatków w tym samym przeciągu czasu, pobrać o d 
procederentów i handlujących opłatę podobnie jak w roku 
zeszłym na zasadzie wskazanej postanowieniem b. Rady Ad- 
ministracyjuej Królestwa z dnia 20 czerwca (1 lipca 1871 r.

(Dz. War). 

światowych, wierzy w genjusz ludzki miłuje go, uwiel­
bia. Tak też i było. Pod miską obojętności świato­
wej czuć się dawała wielka miłość. Gra jednak trze- 
źwa w oznakach zewrętrznych z wewnątrz szła głó­
wnie. Mniej to dla efektu, ale więcej dla prawdy. 
Królikowski właśnie tak grać umie, i to nie małą 
jest jego zaletą.

Z tego też wypada, że najplastyczniej wyszedł pią­
ty akt, w którym Carnioli przychodzi wyrwać upada­
jącego artystę z pod włidzy Dilili. Cudne było opo­
wiadanie o umierającej Marcie o boleści jej ojca sta­
rego mistrza. Takie opowiadanie w grz» na sego ar­
tysty, rzecz to dawno znana, ale nowa z. vsz;. S:ła 
talentu zużyte nawet odradza.

Przy takiem Obsadzeniu, Dililamoże mieć jeszcze 
świetną przyszłość na scenie naszej.
——awnwBKMium>i»ni'Miiiii nimi owŁiaBMta»

Wiadomości miejscowo,
= Posiedzenie członków oddziału przytułku dla 

ubogich wychodzących ze szpitalów, odbyło się w ze­
szłą niedzielę w sali Magistratu m. Warszawy.

Przytułek ten przez ciąg jednorocznego przeszło 
istnienia, dowiódł już nie małej użyteczności. Przez 
miesięcy 14 i dui 21, szukało tam schronienia osób 
487, z których 204 mężczyzn, a 283 kobiet. Korzy­
stających z przytułku w zimowych miesiącach było 
więcej, w letnich mniej. Głównie uciekali się do te­
go dobrodziejstwa robotnicy i sługi, a szpital Dzie­
ciątka Jezus, dostarczył największą ilość oiób b > 436. 
Średni koszt utrzymania, wynosił na osobę kop. 30, 
wyżywienie jednej osoby czyni kop. 92®/.oo- Kassą wy­
kazała remanentu na r. 1872 rs. 352 k. 38; majątek 
zaś oddziału wynosi rs. 4,049 k. 73. Członków pro­
tektorów jest 27, honorowych 63, czynnych 24, ra­
zem 114.

Na drugiego wiceprezesa oddziału (prezesem jest 
prezydent miasta jenerał-łejtnant Witkowski) wybra­
no p. Michała Hełczyńskiego na miejsce p. Karola 
Szleukera, który z powodu słabości zdrowia, odsuną­
wszy się od sprawowanych dotychczas obowiązków, 
otrzymał piśmienne podziękowanie od oddziału za 
gorliwe zajmowanie się przytułkiem. Skład zresztą 
zarządu pozostał tenże sam co i w przeszłym roku. 
Zaproszono na członka protektora p. Młodzianowskie­
go Franciszka, zaś na członków honorowych op. Zo- 
fję, Marję, Zofję (córkę) Ludwikę i Mikołaja Rauów.

= Koncert na dochód niezamożnych stulentów 
Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu dany będzie 
w niedzielę, (21-go) stycznia, o godzinie pierwszej po 
południu, w sali Aleksandrowskiej gmachu ratusza. 
Dla usunięcia konieczności zajmowania wcześnie 
miejsc numerowanych, bilety, których liczba jest 
oględnie zastosowana do wygody publiczności, na 
wszystkie miejsca są numerowane i z dokładnym pla­
nem sali, złożone w księgarniach pp. Gebethnera 
i Wolff ii p. F. Hósicka, po cenach następujących, 
w sali pierwsze rzędy krzeseł rsr. 3, dalsze rzędy 2 
rsr. boczne rsr. 1 kop. 50, na balkonach rsr. 1, na 
galerji 75 kop.

— Komedja p. Zygmunta Sarneckiego, p. t. „Bez­
interesowni", która w przyszłym tygodniu ma się po­
jawić na scenie teatru Rozmaitości, drukowaną jest 
obecnie w odcinku „Gazety Warszawskiej". Autor, 
dedykował wspomnioną pracę, pani Marji z Trembi- 
ckich Faleńskiej.—„Bezinteresowni", są pierwszą czę­
ścią trylogji, którą autor zamierza napisać.— Druga 
komedjt będzie miała tytuł „Kalecy"; trzecia zaś 
„Umarli".

==W dalszym ciągu przekładów filozoficznych pism 
M. T. Cycerona, P. H. Sadowski, przetłómaczył świe­
żo nowy traktat „O Rzeczypospolitej", gdzie pró:z 
obszernych uwag, nad porównawczą polityką rzym-' 
skiego mędrca z Platonem i Arystotelesom, umieści 
oddzielną rozprawę „O pojęciu państwa u starożyt­
nych". Praca niniejsza jest już pod prassą.

= Jan Chęciński przetłómaczył dwie popularne 
w całych Niemczech powiastki, jedną pod tyt: „Mały 
Henryś", a druga pod tyt: „Róża z Tannenburgu".— 
Nowości te, niezadługo, wyjdą nakładem pana Józefa 
Kaufmana księgarz i i wydawcy.

= Ner 2gi Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku.



= Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności, ogłosi­
ło obecnie pod tytułem „Rocznik XIX, Lub. T. D.“ 
sprawozdanie ze swoich czynności za r. 1870. Z rocz­
nika tego zaczt rpujemy następne dane.

W roku tym instytucja straciła w zmarłych człon­
kach: Jóiefa Nowickiego b. prezesa Tow. Lub. i Anto­
niego Zawadzkiego b. inspektora wydziału ubezpie­
czeń, sekretarza Tow.; ubył również jeden z członków 
p. Jerzy Kamiński, który przeniósł się obecnie do 
Warszawy, nie przestając jednakże opłacać corocznej 
ofiary Lub. Tow.

Instytucja rozpoczynając rok 56 swego istnienia co­
raz pomyślniej się rozwija. Pomiędzy ważniejszemi 
jej czynnościami były: Oddanie ochrony i sali sierot 
prócz dotychczasowej opieki pod dozór dam. Docho­
dy nadzwyczajne podniosła przez urządzenie loterji 
fantowej w ogrodzie miejscowym, kwesty wielkanocnej 
po kościołach i różne ofiary. Dopełniła restauracji 
lokalów, zarządziła dyslokucję skarbonek; przyjęła na­
reszcie nowych członków i t. d.

Siarców Towarzystwo utrzymywało 35, przecięcio- 
wo koszt utrzymania jednego dziennie wynosił k. 10. 
W sali sierot było dzieci dziennie 12, a utrzymanie 
jednego dziecka wynosiło 1511/i2 kop. ochronie 
było dzieci 12 miejscowych, przychodnich 17, koszt u- 
trzymania kop. 10. Wsparcia biednym na mieście u- 
dzielono osobom 112. Z pomocy instytucji w r, 1870 
korzystało osób 188. Przychód wynosił rs. 4,102 kop. 
26‘/a, wydatki rs. 3,722 kop. 63 Prócz nieruchomo­
ści Tow. posiada funduszu rs. 13,884 kop. 67., nieru­
choma zaś własność składa się z wielu domów w obrę­
bie miasta położonych.

Co do organizacji administracyjnej, Towarzystwo 
zaprowadziło u siebie ważną zmianę. Chcąc uprościć 
czynność, a zarazem zmniejszyć koszt wybrało 28ósób 
na kollektorów czyli poborców składek z tych 27 w sa­
mym Lublinie dwudziesty ósmy zaś w Warszawie.

Kończąc nareszcie sprawozdanie, Towarzystwo za­
prasza i wzywa tych wszystkich kogo tylko dobro ubo­
gich m. Lublina obchodzi do naocznego przekonania 
się w każdym czasie o czynnościach Towarzystwa po­
dając się jawnie pod kontrollę publiczną; zapewnia 
nadto, że każda uwaga i rada pożyteczna wzięte zosta­
ną pod rozbiór Rady głów. Tow.

= Wspominaliśmy już nieraz o rozpoczętej pracy 
p. Bolesława Syrewicza celom której było wykonanie 
popiersia Fr. Szopena. Biust ten został temi dniami 
ukończony i wkrótce ukaźe się wystawiony na widok 
publiczny w sali Zachęty Sztuk Pięknych. Jestto pra­
ca wysokiej wartości. Znamionują ją przedewszyst- 
kiem dwie rzeczy: artystyczne wykończenie i wielkie 
podobieństwo zgasłego mistrza. Na postumencie mar­
murowym opatrzonym lutnią wznosi się biust z kara- 
ryjskiego marmuru zajmujący wraz z podstawą ośm 
stóp wysokości. Rozmiar ten i wielkość zostały za­
stosowane do obszerności miejsca, w którem biust ma 
być ustawiony.

Myślącą twarz natchnionego śpiewaka uwydatnił 
nadzwyczaj szczęśliwie p. Syrewicz. Widz mimowc- 
li staje przed posągiem pociągnięty rojem tęsknych 
marzeń, jakby je budziła jeszcze ręka mistrza, a myśl 
przylgnąwszy raz ku temu widzeniu nie może się ry­
chło od niego oderwać. Bo ileż tam natchnienia wtej 
twarzy lutnisty. Co za różnica tego oblicza z które­
go tryskają promienie fantazji od zwykłej modelowej 
twarzy. Reszta posągu zostaje w harmonijnej całości 
do głowy.,

O ile p. oyrewiezowi chodziło o artystyczną stronę 
biustu o tyle znów z drugiej strony nie zapómniał 
o podobieństwie. Prócz studjów jakie robił wtym 
względzie nad znakomitszemi portretami Szopena, p. 
Syrewicz posiłkował się jeszcze w swej pracy odci­
skiem pośmiertnym dokonanym przez Klessyngera 
siostrzeńca p- Sand. To też podobieństwo zupełne 
zostało zachowane, o czem świadczy wymownie zda­
nie jednej z sióstr mistrza, która pod tym względem 
nic do zarzucenia nie znalazła. Przeznaczenie posą­
gu dotąd jeszcze niewiadome. W każdym jednak ra­
zie zdobić on będzie przez jakiś czas górne salony 
Zachęiy Sztuk Pięknych-

— Z nadesłanego nam sprawozdania o ruchu cho­
rych w zakładzie leczniczym doktora Sikorskiego dla 
dzieci w Warszawie za czas od 13 grudnia roku zeszłe­
go po d. 13 stycznia r. b. pokazuje się że ogólna licz­
ba leczonych w zakładzie dzieci wynosi 62, mianowi­
cie: przybyło w ciągu miesiąca 13 chłopców i 17 dzie­
wczyn a z pojrzeduitgo miesiąca p< zostało 10 chłop­
ców i 22 dz., razem leczono 23 chłop, i 39 dz. Z tych 
wysiło 7 chł. i 15 dz., zmarło zaś 3 chł. i 4 dz., po­
zostało w zakładzie 13 chł. i 20 dz.

— Zarząd zakładu leczniczego dla dzieci, przy uli­
cy Sohej, składa niniejszem podz:ękowanie za prze­
syłkę bezpłatią szarpi, na użytek chorych w tym za­
kładzie się leczących, paniom: baronowej Dangel, 
Neibsuer i Marji Narbutt, oraz za 4 funty szarpi od 
W. Teresy G. z P. Łaskiego; przyezem uprasza 
o nadsyłanie szarpi tudzież bezpłatnej biel zny.

= Jutro o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w sa­
li resursy obywatelskiej, drugi z koiei odczyt popu­
larny „O ludziach przedhistorycznych" przez W. Nie­
wiadomskiego. Program odczytu jest następujący:

Okres kamienny. Epoka Mamuta. Archiwum podzie­
mne, Prace człowieka diluwialnego, Kobieta z epoki 
Mamuta, Pierwsze wynalazki, Groby, Czaszka jaskini 
Neanderthal. Epoka Rena. Życie człowieka w tej 
epoce, Ślady ludożerstwa, Fabryki wyrobów z krzemie­
nia, Obrzędy pogrzebowe. Epoka kamienia gładzo­
nego. Stosy skorupiaste duńskie, Wyroby sztuki i prze 
mysłu, Szańce przedhistoryczne, Pomniki megalitycz­
ne, Ofiary z ludzi, Dosmeny mogilne.

Okres metalowy. Epoka Bronzu. Dla czego bronz 
pierwej był zużytkowanym niż żelazo? Miasta nawo­
dne, Pomniki przeddziejowe ziemi sławiańskiej, Wy­
nalazek szkła, Grobowiska Danii, Symbols tajemni­
czego znaczenia, Grzebanie ciał. Epoka żelaza. Hu­
tnictwo pierwotne, Cmentarzyska Halstadtu, Przemysł 
tkacki i snycerski, Uzbrojenie wojownika z epoki że­
laznej, Kobiety ukamienowane, Trofea ludzkości.

Prelegent jako objaśnienie okazywać będzie odpo­
wiednie zabytki archeologiczne pochodzące ze zbioru 
p. Bolesława Podczaszyńskiego.

— Podajemy Program koncertu mającego się odbyć 
wd. 21 b. m. (w niedzielę) ogodz. lej z południa w sali 
Aleksandryjskiej gmachu Ratusza, na dochód nieza­
możnych Studentów Uniwersytetu: Część pierwsza 1. 
Uwertura Henryka Jareckiego (wykona orkiestra 
Wielkiego Teatru); 2. Allegro z 2go fortepianowego 
koncertu Litolfa z towarzyszeniem orkiestry, (panna 
Marja Jundziłł uczennica konserwatorjum, klassy prof. 
Strobel, stypendystka koncertów Uniwersytetu); 3. 
Aria Verdiego z opery Bal Maskowy, (pani Wilgocka);
4. Deklamacja (pani Modrzejewska); 5. Chór z Kan­
taty J. Brzowskiego, (chór Amatorów i uczniów Kon- 
serwatorjum); Część druga: 6. Duet Donizettego z ope­
ry Łucja, (pani Wilgocka i pan Filleborn); 7. „Letrille 
du diable Tartiniego, na skrzypce, (pan Górski); 8. 
Deklamacja (p. Królikowski); 9. „Ruiny— Noc“. Sone­
ty Krymskie A. Mickiewicza, muzyka S. JfonńuzAt, 
(chór Amatorów); 10. Polonez F. Oborskiego.— 
(Orkiestra).

= Towarzystwo opieki nad zwierzętami we Frank­
furcie, podczas zimy rozsypuje ziarna po parkach, 
ogrodach, a nawet i lasach, a to dla przekarmienia 
biednych ptasząt. Czyby nie należało towarzystwu, 
istniejącemu w Warszawie, zwrócić na to uwagę, a 
szczególniej zaopiekować się biednemi kuropatwami, 
których tępienie, szczególniej podczas śnieżnej i mroź­
nej zimy, odbywa się na wielką skalę. Ojcowie nasi 
mieli zwyczaj złapane w sidła kuropatwy, przechowy­
wać przez zimę i z wiosną wypuszczać na wolność; 
mieli za to obfitość zwierzyny.

— Wykaz Numerów 5% Pożyczki Premjowej, lej 
Emissji wylosowanych dnia 15 stycznia 1872 roku. 
Seria 341 Nr 11 rs. 200,000; Serja 9884 Nr 21 
rs. 75,000; S. 4,430 Nr 7 rs. 40,000; S. 11,478 Nr 
27 rs. 25,000; S. 2,394 Nr 24 rs. 10,000; S. 8,194 
Nr 42 rs. 10,000; S. 19,812 Nr 46 rs. 10,000; S. 
2 673 Nr 39 rs. 8,000; S. 32 Nr 25 rs 8,000; S. 
2 847 Nr 43 rs. 8,000; S. 12,078 Nr 36 rs. 8,000; 
S’. 7,934 Nr 48 rs. 8,000; S. 61 Nr 47 rs. 5,000;
5. 14,863 Nr 9 rs. 5,000; S. 9,695 Nr 41 rs. 5000; 
S. 15,939 Nr 39 rs. 5,000; S. 11,058 Nr 9 rs. 
5,000; S. 7,603 Nr 32 rs. 5,000; S. 9,879 Nr 18 
rs. 5,000; S. 2,956 Nr 40 rs. 5,000; S. 653 Nr 49 
rs. 1,000; S. 10,537 Nr 25; rs. 1,000; S. 1,990 Nr 4 
rs. 1,000; S. 8,718 Nr 19 rs. 1,000; S. 858 Nr 8 
rs. 1,000; S. 7,849 Nr 47 rs. 1,000; S. 15,762 Nr 2 
rs. 1,000; S. 4,971 Nr 22 rs. 1,000; S. 6 Nr 38 rs. 
1,000; S. 1,021 Nr 30 rs. 1,000; S. 14,064 Nr 24 rs. 
1 000; S. 4,222 Nr 6 rs. 1,000; S. 7,491 Nr 28 rs. 
1,000; 12,715 Nr 20 rs. 1,000; S. 2,248 Nr 21 rs. 
1,000; S. 13,948 Nr 17 rs. 1,000; S. 12,376 Nr 12 
rs. 1,000; S. 14,176 Nr 50 rs. 1,000; S. 5,112 Nr 26 
rs. 1,000; S. 5,720 Nr 47 rs. 1,000.

= Cukier znajduje dla siebie coraz obszerniejszy 
rynek w Cesarstwie. Wysokie ceny na wyrób tego 
słodkiego artykułu codziennej konsumeji, zachęcają 
spekulantów do licznych zakupów i codziennie prawie 
znaczne partje są wysyłane koleją żelazną. Wyczer­
panie się wczesne z zapasów zeszłorocznej kampanji 
z tutejszych cukrowni i mała produkcja tegorocznej 
spowodowana nieurodzajem buraków, przy zwyczaj­
nym stanie rzeczy, domyślać się kazały podwyższenia 
cen cukru. Nic zatem dziwnego, że panowie właści­
ciele cukrowni, korzystają, ze sposobności, jaką na­
stręczyło podniesienie się cen cukru w cesarstwie, 
dokąd zawsze łatwy zbyt mają, za wyroby swoje dro­
gą każą sobie płacić. Obniżenia, nawet przewidywać 
nie można, to bowiem ostatnie wypłynąć by mogło 
jedynie z konkurencji między fabrykami, które mniej 
daleko aniżeli innych lat wyprodukowawszy, tem sa­
mem mniejsze zapasy mają. Zapasy te z każdym 
dniem jeszcze pomniejszają się przez znaczne tran­
sport*.

W końcu ubiegłego tygodnia pierwszorzędne gatun­
ki doszły do rs. 5 k. 10 i cena ta mniej więcej utrzy­
mać by się mogła, w razie niewielkiego obniżenia cen 
w cesarstwie w tym bowiem razie, przewyżka cen 
tamecznych nad tutejsze nie pokrywałyby kosztów 
transportu— i tylko przed rozpoczęciem jesiennej 
kampanji 1872 r. wyczerpania zapasów obawiać by 
się można.

Jeżeli zatem ceny w cesarstwie nie obniżą się wcze­
śniej w tedy i to ostatnie przypuszczenie w rzeczywi­
stość zamienić się może.

= W tych dniach ukaże się z druku dziełko Dra 
Gustawa Roszkowskiego p. t. „O poselstwach dyplo­
matycznych i konsulatach**.

= Dowiadujemy się, że kilku studentów medycyny 
tutejszego Uniwersytetu zajmuje się przekładem na 
język polski dziełka popularnego prof: Bocka p. t. Bau 
Leben und P/lege des menschlichen Kbrpers (Budowa, 
życie i pielęgnowanie ciała ludzkiego.

= Ner 2gi Tygodnika Mód, wyszedł z druku i za­
wiera: Powieści, drzeworyty z ubiorami i ryciną ko­
lorowaną.

(Art. nad.)—Podcyfrowany na liście do mnie adre­
sowanym p. Wil... prenumerator Kurjera Warszaw­
skiego występuje w imieniu ogółu, czy społeczeństwa 
uczonych, z pretensją, surowo napominając mnie za 
niedotrzymanie zobowiązań ludzkości (co to jest?) 
poczynionych, o których nic nie wspominając, mówi 
tylko w swym liście (zaczynającym się od nagłówka 
(Kacper Melchjor Baltazar) o niedotrzymaniu słowa 
w wydrukowaniu na termin, „Kopernika" Flamario- 
na, pomimo przyrzeczenia danego w jednym z Nrów 
Kurjera i nieakuratności w wydawaniu zeszytów Ana­
tom j i.

Niewiem czy p. Wil.. ma prawo występować w imie­
niu ogółu i zdaje mi się źe prędzej by już mogła za­
pytać się o to Redakcja Kur. Warszawskiego.

Niechcąc jednak odbierać więcej podobnych anoni­
mów (nieznam bowiem tego pana, gdyż odpowiedział­
bym listownie), oświadczam, iż przekładu Kopernika 
dopełniłem nawet przed oznaczonym terminem, nie- 
moja zaś wina, jeżeli nakładca zaproponował niepra­
wdopodobne do przyjęcia warunki i wydać nie mo­
głem z tego powodu; —lecz jeżeli panu W... tak bar­
dzo o ten przekład chodzi, może go nabyć i zrobić 
z nim wtenczas co mu się podoba.—Co do Anatomii 
niewidzę potrzeby odpowiadać na pytanie P. Wil.... 
niejest bowiem prenumeratorem takowej; nikt z a- 
bonentów tego nie czyni, gdyż są powiadomiani we 
właściwym czasie o przyczynach tamujących wyda­
wnictwo i o ile wiem z listów, narzekać na mnie nie 
mają potrzeby, Zygmunt Zanożyński.

= Sprowadzający do swoich domów szopkarzy, 
powinni baczyć na nich uważnie. Częstokroć, jak nam 
mówiono, w dramatycznej chwili, gdy szatan porywa 
Heroda, reżyszer lub aktor szopki, porywa co mu się 
pod rękę nawinie. Przedpokojowe drobne ruchomości 
najwięcej są narażone na łup jasełkarzy.

= Pan Trapszo, Dyrektor teatru w Lublinie, przy­
jechał w tych dniach do Warszawy.

= Wczoraj o godzinie 8-ej z rana, w domu 
Nr. 20 przy ulicy Bednarskiej, w drukarni braci Or­
gelbrandów, zapaliła się podłoga i belka. Pożar po­
wstał skutkiem zepsucia się pieca żelaznego. Ogień 
ugasili w samym jeszcze zarodku żołnierze ratuszo­
wej części straży ogniowej.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
bezimiennie rs. 1 dla rodziny przy ulicy Nowolipie; 
od Julji S...tein rs. 1 dla sierot Gminy Ewangelickiej.

— Zostawioną laskę i konserwy w księgami OrgeL 
branda, za udowodnieniem odebrać można w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego".

= Stałemu prenumeratorowi.— O takich bukieci­
kach nie ma co i wspominać.

— Wciągu upłynionych 2 ch dni znajdowało się na wido­
wiskach osób: W teatrze wielkim w sobotę 774, w niedzielę 
407; w teatrze rozmaitości w sobotę 504, w niedzielę 654, 
w salach redutowych na maskaradzie w niedzielę 1429; w re­
sursie obywatelskiej na koncerc w sobotę —. w niedzielę 500 
w Dolinie Szwajcarskiej w sobotę 320, w niedzielę 146; w tea 
trze Rappo w sobotę 530, w niedziele 732; w Prado ni 
balu w niedzielę 15; w Tiwoli w niedzielę na balu 332; w to 
warzystwie harmonja nz balu w sobotę 75, w rest. Wojanow 
skiego na balu w niedziele 60; w tancklassie pod Nr 821— 
w niedz. 183; pod Nr 857 w niedz, 50 pod Nr 306 w sobot 
26, pod Nr 590 w sobotę 50; pod Nr 428 na Pradze wnie 
dzielę 40; pod Nr 2862 w niedz. 18.

— W tychże dniach pochowano na cmentarzach: Prawosu
wnym ciał zmarłych mężczyzn 1, kobiet—, dzieci—; na cmen 
tarzu katolickim mężczyzn 18, kobiet 10, dzieci 37; na cmen 
tarzu ewangelicko augsburskim i reformowanym mężczyzn . 
kobiet 1, dzieci—; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn 
kobiet 2, dzieci—. . , . . Wa.

— W ciągu upłynionych 2 ch dni, przyjechało do
zawy: osób 909, wyjechało zaś osób 625. *4

= „Russ. Inwalid** podaje wiadomość, że wwjsi 
manewrów w Schonen w Szwecji, bj kon 
szczegółowa próba z działami nowego y» 
strukcji p. Engstrom’s. Działa te ą \ozpry8ku 
Od 18—20 strzałów ną minutę. Naboje, ro p y



jące się na dwadzieścia dwie części, zawierają w so­
bie trzydzieści małych kul, które rozpryskując się 
z częściami naboju, zasypują przestrzeń od 4—5,000 
kroków. Pierwszy pomysł do urządzenia takich 
dział wyszedł od króla. Próby w zupełności były 
zadawalające.

= „St. Peters. Wied.** podają wiadomość, że dla 
porozumienia się bliższego z Dollingerem i innymi 
koryfeuszami partji, tak zwanej staro-katolickiej, wy­
słany został przez rząd do Mnichowa professor po­
równawczej teologji J. T. Osinin. Z gazet zagranicz­
nych gazeta ta dowiaduje się, że p. Osinin był obec­
nym na niedawno odbytym zjeździe starokatolików 
w Mnichowie.

=s Podług wiadomości, otrzymanych przez „Gołos“ 
w roku 1872, ma być wybito w mennicy Ekateryn- 

rburskiej monety miedzianej na summę rs. 1,750,000. 
Na wyrobienie ilości tej, pieniędzy będzie użyto 
55,000 pudów miedzi. Taż gazeta donosi, że w tym­
że roku t. j. 1872, ministerjum spraw wewnętrznych 
będzie miało assygnowanych z kassy państwa rs. 
150,000 na budowę cerkwi prawosławnych w guber­
niach nadbałtyckich i 100,000 na budowę, i restau­
rację cerkwi unijackich w Królestwie Polskiem.

= Z „Birż. Wied.“ dowiadujemy się, że ministe­
rjum wojny, w widokach dobra służby wojennej, pod­
niosło kwestję, aby oficerów sztabowych naznaczać 
w swoim czasie komendantami szwadronów lub kom- 
panij, za nim takowe będą naznaczani dowódcami 
pułków.

-|- Dnia jutrzejszego, jako w rocznicę śmierci 
V p. Antoniny z Różyckich Czapskiej, odprawi się 
Nabożeństwo żałobne za jej duszę, w kościele Ś go Jó­
zefa Oblubieńca N. Marji P., na Krakowskiem-Przed- 
mieściu. Nabożeństwo rozpocznie się po godzinie 9tej 
! rana, a Msza Święta będzie o god?. 10 ej. —385— 
+ Dnia 18 stycznia to jest we czwartek jako w ro­

cznicę śmierci Leopolda Łąckiego R, R. Stanu, odbę­
dzie się żałobna Wotywa o godzinie 10 z rana w Ko­
ściele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej. —413— 

— We czwartek dnia 18go b. m., o godzinie Iszej 
! południa, odpraw ionern będzie w synagodze Głó­
wnego Domu Schronienia starców i sierot Starozakon- 
&ycb, Nabcżeństwd żałobne za dusze ś. p. Felicji zSa- 
lingerów Goldstand i niedawno zgasłej synowej jej 

p. Zufji z Horowitzów Goldstand, na które zaprasza 
sig Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —381— 

-j- Dnia wczorajszego zmarł znany obywatel Win- 
Jenty Norblin. —411—

W dniu 15tym t. m. i r. zakończyła życie do­
czesne po krótkiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 
64, opatrzona ŚŚ. Sakramentami ś. p. Marja z Fej- 
slerów Schulz, żona obywatela i majstra ciesielskiego, 

boleści pogrążeni, Mąż, dzieci, synowe i wnuki, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na ex- 
Portację zwłok w dniu 17tym we Środę o godzinie 
3ej po południu z kaplicy przy szpitalu Ewangelicko- 
^■ugsburgskim, na cmentarz tegoż wyznania odbyć się 
dającą. —405 —

(Art. nad.) — W dniu onegdajszym odprowadzili­
śmy na cmentarz powązkowski zwłoki śp. Bronisława 
Wróblewskiego, Assesora Sądu Popr. Warszawskiego 
Wydz. IL Jakkolwiek krótkie, bo trzydziestoletnie 
było jego życie, zostawił po sobie czyny, chociaż nie 
głośne ale zasługujące na wspomnienie. S. p. Broni­
sław po skończeniu gimnazjum Radomskiego, udał się 
u'a dalszego kształcenia w zawodzie prawnym do uni­
wersytetu Petersburgskiego; otwarcie szkoły głównej 
Warszawskiej, spowodowało go do przejścia do tego 
Okładu, który też ukończył w r. 18b6 ze stopniem 
Magistra prawa i adm. Jeszcze podczas pobytu w po- 
pienionym zakładzie naukowym, odbywając apphka- 

sądową przejęty ważnością i zadaniem linji kry- 
^’nalnej, postanowił specjalnie jej się poświęcić. Sa- 

postanowienie to wykazuje wzniósł.ść myśli ś. p. 
-■‘onisława. Linia kryminalna, chcąc godnie jej od- 
P^iedzioć, wymaga wysokiej miłości ludzi, żeby nie 
Postępować z uprzedzeniem i wstrętem do tych, 

osądzeni przez prawo, sercem nale- 
rozpoznawać, czy podsądny winien jest lub nie, czy

* popełnił złe skutkiem jedynie moralnej koniecz- 
g ‘ci. Linia ta wymaga bezstronności najzupełniej- 

posuniętej do gotowości narażenia się na wszel- 
ob V*®Przyj<*muości, a nie ugięcia swego zdania, gdy 
8prWln.'ouy Je8t wpływowym, zręcznie unikającym 
lit a*iedliwości w gruncie nikczemniejszym od pospo-

Łcłl zbrodi iirzy.
dzo c'$^ie obowiązki przy nadmiernej pracy i bar- 
Wt/^^Płem uposażeniu materjalnem, zmuszają do 
s«on ieg0 uznan’a człowieka, który nie będąc zmu- 

dobrowolnie obiera linię karną i z całym za- 
^r°n?s?e^ S's c<^aic- ^a^'m człowiekiem był ś. p. 

OSKfZs’r°nność, niezależność i pracę, posuwał do 
żął granic—podwyższanie w stopniach, uwa-

yiko, jako sposób zdziałania więcej dla ogółu, nie 

chciał zawdzięczać takowego jakimkolwiek wpływom 
ale wyłącznie własnej zasłudze, i tą z trudem zwy­
ciężał przeszkody jakie w tym względzie spotykał; 
ale nadmierna praca, wycieńczyła siły jego, pomimo 
gwałtownych symptomatów choroby, objawiających 
się od kilku miesiący, jeszcze na dziesięć dni przed 
śmiercią zajmował się z przejęciem czynnościami 
urzędowemi i skończył jako wytrwały pracownik dla 
społeczeństwa.

Obok tego wydatnego rysu charakteru ś. p. Broni­
sława, był on dobrym synem, bratem, przyjacielem 
i kolegą, dla tego też ci ostatni chcąc oddać hołd jego 
cichej a wytrwałej zasłudze, na barkach swych prze­
nieśli ciało do miejsca stałego spoczynku. Pokój du­
szy ś. p. Bronisława.

BIURO INFORMACYJNE
nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

(ulica Jasna, Nr 4), 
poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej:

Nr | 
domu Ulica Nazwisko 

lub initiate UWAGI.

57 Solec
4 Ogrodowa

36 Ogrodowa
46 Dzielna
46

3
36

1
12
12
67
23

4
20
43

Dzielna 
Wróbla 
Slizka 
Wronia 
Smocza 
Smocza 
Czerniako: 
Sienna 
Chmielna 
Wspólaa 
Krochmal:

Gitla Gracht 
Szymon G:
Śpiewak Mał: 
Kowalska Wer: 
Osełka Ewa 
Nowak Ignacy 
Jakóbowska M. 
Kunecka Agn: 
Gesiewicz W. 
Ziółkowska L. 
Walenty C.
Lindel Katarz: 
Górska Małgo; 
Szpor Zofia 
Nachorna Tek:

Mąż lat 70, dz. dr. 4, 1 ch. 
Lat 85, niewstsje z łóżka. 
Wdowa, chora, dz. dr. 3-ie. 
Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Wdowa, dzieci drobnych 5. 
Lat 73,żonach, córkaspara. 
Wdowa kaleka, dz. dr. 3-ie. 
Lat 60 kaleka na nogę. 
Wdowa, dz. 2 chore na ospę. 
Wdowa, dz. dr. 2 i mat: st. 
Żona chora, dzieci 4-ro. 
Mąż porzucił, dz. dr. 3-ie. 
Lat 70, niewidoma.
Lat 67, od 3ch lat sparaliż. 
Sparaliżowana.

SPOSTRZEŻENIA
w Obserwatorium Meteorologicznem 

Kurjera Warszawskiego.
baro­
metr 

milim.

termo­
metr R. 
stopni

wilgot. 
powie- 
trza%

kierunek wią- 
tru i stan 

nieba

wczoraj o g. 9 w. 755.1 -3.7 — ■' połud.-zachód, 
pochmurno

dziś og. 7 rano 756.5 -4.0 —

„ og.lzpoł. 756.5 -1.6 — • wypogadza się

W ciągu doby 
od południa wczoraj 
do południa dzisiaj

Największe zimno st.—4.0
Najmniejsze zimno st—0.4

Przegląd Polityczny.
Po skończonych ferjach świątecznych, sejm węgier­

ski rozpoczął na nowo swoje posiedzenia. Niema 
w Europie reprezentancji parlamentarnej, przedsta­
wiającej interesa przeszło 15 maljonów ludzi, która- 
by mniej zajmowała telegraf swojemi uchwałami i in- 
nemi oznakami życia, jak sejm zgromadzony w Pesz­
cie. Rozprawy jego ograniczają się na traktowaniu 
spraw czysto domowych i miejscowych nie troszcząc 
się o rozgłos, który dla innych parlamentów jest nie­
zbędną do życia atmosferą Niemniej jednak sejm 
węgierski w trzyletnim perjodzie prawodawczym, któ­
ry kończy się za kilka tygodni, załatwił się z nie­
zmiernie bogatym materjałem, i okazał przy tem 
ochotę do pracy i niepospolite s;ły, które wcieliwszy 
się w instytucje kraju, stawiają go niewątpliwie w rzę­
dzie państw Europejskich. Dość tu wspomnieć o re­
formie municypalnej i o organizacji sądowej, ażeby 
wykazać jak kolosalne zmiany w swoich wewnętrz­
nych stosunkach Węgry zawdzięczają obecnemu sej­
mowi. Kilka tygodni, które się jeszcze sejmowi do 
rozporządzenia zostają, mają być użyte na załatwie­
nie całego szeregu ważnych kwestji; na pierwszym 
planie między niemi stoją: reforma wyborów do sej­
mu, prawo o municypalnej reformie stolicy i prawdo­
podobnie nowy układ z Kroacją. Projekt reformy 
wyborczej jest wprawdzie tylko nowellą względem 
prawa wyborczego z 1848 r, zawiera jednakże ważny 
artykuł przedłużający mandat deputowanego z trzech 
na pięć lat, a innowacja ta wywarła niezawodnie 
gwałtowny opór ze strony opozycji. Przy żywym 
i wrażliwym temperamencie narodu węgierskiego, 
rzeczą jest niezmiernej wagi, ażeby ludność nie tak 
często, jakto dotychczas miało miejsce, wystawiona 
była na nieuniknione rozdrażnienia walki wyborczej; 
zmiana obecnych przepisów w tej materji jest tem po- 
żądańszą, że całe prawie życie publiczne Węgier sta­
nęło na nowych podstawach, których utrwalenie zale­
ży od ciągłości głównego czynnika. Układy z Kroa- 
tami prowadzone są bez przerwy ze współudziałem 
Franciszka Dęaka w Peszcie i przebieg ich (jeśli wie­
rzyć dziennikom węgierskim) nader zadawalająco się 
przedstawia; w tej chwili trudno jednak przewidzieć, 
czy sejmowi zakomunikowany będzie projekt w tej 

materji przed zamknięciem obecnego perjodu prawo­
dawczego.

Projekta opodatkowania przygotowane przez rząd 
włoski, wywołały pewne rozdrażnienie między kon- 
trybuentami. Fabrykanci tkanin, naśladując młyna­
rzy występujących niegdyś przeciwko podatkowi od 
miewa,—zamierzają protestować przeciwko projektom 
finansowym p. Selli, tyczącym ich gałęzi przemysłu. 
W obec tak naglącej potrzeby pieniędzy, jaka daje 
się uczuwać we Włoszech, powodzenie oponentów jest 
nader wątpliwe.

Według telegramów z Rzymu datowanych 10-go 
b. m. w lutym i w marcu mają się odbyć trzy konsysto- 
rze; wątpliwem jest jednakże, ażeby Papież mianował 
kardynałów dopóki jeszcze w Rzymie pozcstaje. Je­
dnocześnie zapewniają że biskupom którzy dotych­
czas nie poddali się dogmatowi nieomylności, ma być 
posłane ultimatum. Krok to może mniej potrzebny 
wobec nowego aktu skruchy duchowieństwa fran- 
cuzkiego.

Z wyspy Kuby nadeszły wiadomości nader dla 
Hiszpanji pomyślne. Wódz naczelny powstania ku­
bańskiego,Cespedes przeczuwając jakoby nieuniknioną 
porażkę i niepowodzenia wszystkich swoich projektów, 
uciekł, wraz z dwoma innemi przywódcami do Cura- 
ęao gdzie obecnie przebywa ciężką złożony chorobą.

W Grecji nowe ministerjum chwyciło się rozwią­
zania Izby jakkolwiek przed kilku dniami telegramy 
zapewniały, że usunięte przesilenie ministerjalne, na 
wyraźne życzenie króla, — nie pociągnie za so­
bą rozwiązania Izby. Nowe ministerjum przekonało 
się zapewne że nieporozumienia w Izbie zbyt są roz­
liczne i zbyt głęboko sięgają, ażeby pomimo uwzglę­
dnienia wszystkich frakcji przy tworzeniu gabinetu 
dały się osiągnąć jakieś dodatnie rezultaty.

Telegram prywatny wiedeńskiego „Wanderera“ 
donosi z Konstantynopola że według wiadomości za­
komunikowanej z Londynu, stowarzyszenie „Interna- 
tionale“ rozesłało po wschodzie mnóstwo ajentów, 
i że do czuwania nad niemi wyznaczony został spe­
cjalny komisarz. „Independance beige" donosi o roz­
maitych zmianach w reprezentacji zagranicznej pań­
stwa tureckiego. Dżemil Pasza ma zostać ministrem 
spraw zagranicznych, a Khalil Pasza, żywiący wiel­
kie dla Francji sympatje, zastąpi go w Paryżu. Pho- 
ciad^s Bej, obecnie poseł w Rzymie ma być przenie­
siony do Wiednia, a na miejsce posła w Petersburgu 
Rustem Beja, ma się udać do stolicy Rosji, - Server 
Pasza.

Telegram podmorski z Nowego-Yorku donosi że 
w zgromadzeniu prawodawczem w Luizjanie przyszło 
do tak gwałtownej bijatyki, że jeden z członków 
zgromadzenia znalazł śmierć w tej nieparlamentarnej 
walce. Prócz tego ostatnie depesze zawiadamiaja 
o śmierci jenerała Hallek, jednego z najznakomit­
szych przywódców w ostatniej wojnie. Prezydent 
Grant stracił znów dzielnego towarzysza broni.

W tejże samej depeszy znajdujemy wiadomość 
z Meksyku według której jenerał Porfirio Diaz prze- 
wódca powstańców doznał pórażki w dwóch wielkich 
bitwach.

Ostatnie Wiadomości Polityczna
Wiedeń, 13 go wieczorem.—Izba deputowanych 

w radzie państwa ukończyła dziś ogólne rozprawy 
nad projektem adresu. Deputowani galicyjscy.yiświad- 
czyli, że wprawdzie nie żywią żadnej nieufności ku 
obecnemu gabinetowi, ale uważają udzielić się mają­
ce w adresie votum zaufania, za przedwczesne. De­
putowani ci zapowiedzieli, że wniosą poprawkę żąda­
jącą oddzielenia kwestji galicyjskiej od reformy wy­
borczej. Po ukończeniu rozpraw paezes ministrów 
złożył następujące oświadczenie: Rjąd wytrwa przy 
programacie zarysowanym w mowie tronowej i na 
stanowisku tem nieda się wzruszyć. W projekcie 
adresu gabinet widzi dla siebie objaw zaufania ze 
strony rady państwa. Pragnie ono, aby rzucono za­
słonę na przeszłość. Rząd ma pewność zupełnej 
jedności przekonań rady państwa ze swojemi własnemi.

Peszt 13go— W Izbie niższej Majoros wniósł pro­
jekt do prawa względem emancypacji kobiet.

Wersal 13go wieczorem— Zgromadzenie Narodowe. 
W dalszym ciągu rozpraw nad podatkami Thiers po­
pierał opodatkowanie materjałów surowych. Powie­
dział, że jest to jedyny podatek mający za sobą nieza­
wodną praktycznść. Odwołał się do patrjotyzmu 
Zgromadzenia i zauważył, iż rząd ma dwie rzeczy, 
które mu na sercu leżą: pierwszą jest utrzymanie za­
wieszenia broni pomiędzy stronnictwami w Bordeaux 
zawartego, którego zerwanie pociągnęłoby za sobą 
nieobliczone nieszczęścia; drugą dołożenie wszelkich 
starań dla zapobieżenia anarchji nie tylko politycznej 
ale i intellektualnej. Dalszy ciąg rozpraw w ponie­
działek.
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Pierwszy raz w Warszawie.
Przejście armji Bombakiego przez granice Szwajcarska.

QUI PRO QUO.
(HUMORESKA).

Hrabia Z., kupił w okolicy Krakowa pięknego bu­
haja, a zepewniony, że zaraz do dóbr jego wysłany zo­
stanie, napisał następujący list do swego ekonoma:

„Posyłam wam młodego byka, którego proszę dobrze 
żywić i dać mu wygodne pomieszczenie".

Drugi zaś list do tegoż ekonoma napisał za młodym 
człowiekiem, którego przyjął na prowentowego pi­
sarza.

O pisarzu ekonom wiedział, że lada dzień ma przy­
być; ale buhaja wcale nie żądał, więc się go też i nie 
spodziewał.

Oficjalista stawiwszy się w dniu oznaczonym, otrzy­
mał od hrabiego przez pomyłkę list, mający służyć 
dla buhaja, i uszczęśliwiony z otrzymanej posady, po­
jechał. Tymczasem w skutek wieści o zarazie na by­
dło, ten co miał wysłać buhaja zatrzymał go na miej­
scu, ale hrabiego o tern nie zawiadomił. Hrabia też 
wyjechał na kilka tygodni do Warszawy i o drugim 
liście zupełnie zapomniał.

Powróciwszy, pisze do ekonoma pomiędzy inn emi:
„.... A jak się tam sprawia ten byk, którego wam 

posłałem “?
Niebawem odebrał odpowiedź następującą:
„Kawaler, którego Jaśnie Wielmożny Pan w łasce 

swojej raczyłeś nazwać bykiem, umieszczony jest oso­
bno, jest łagodny i przyjemnej powierzchowności; 
żywiony jest jak można najlepiej, ale też ma i apetyt 
za dwóch. Żona moja sama się nim zajmuje, aby mu 
na niczem nie zbywało".

W następnym liście między innemi dyspozycjami 
pisze hrabia:

„Jeżeli mój byczek, którego pan nazywasz kawale­
rem, ma taki apetyt, to widać, że zdrów; proszę go 
tylko nie rozbudzać, bo straci kształty i będzie do 
niczego. Żonie paśskiej dziękuję, że się nim tak zaj­
muje. Ale ale... posyłając go, zapomniałem panu na­
pisać, żeby go codzień szczotką lub co lepiej, ostrym 
słomianym wiechciem dobrze wycierać, bo do tego 
jest przyzwyczajony. Odwykł od tego teraz; więc 
jeżeliby się rzucał lub kopał, to wziąść za łeb i za 
nogi, potrzymać, a robić co polecam. Pomału przy­
wyknie".

Ekonom, stary służbista, w asystencji czterech for­
nali z wiechciami, wszedł raniutko do panicza leżące­
go jeszcze w łóżku; a gdy tenże zaczął kopać (bo 
dziwić się temu nie można), wzięto go za łeb i za nogi 
i wytarto dobrze, tak jak p. hrabia kazał.

W kilka godzin po tej frykcji nieszczęśliwy mło­
dzieniec— czerwony jak rak i zadyszany bo pieszo 
uciekł— wpadł do gabinetu pana hrabiego, gdzie do­
piero wyjaśniła się pomyłka.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, 16-go Stycznia w południe.

Wiedeń 15-go.—Izba deputowanych odrzuci­
ła poprawkę tyczącą oddzielenia kwestji gali­
cyjskiej od kwestji reformy. Projekta adresów 
obu Izb rady państwa przyjęte bez zmiany.

Rzym 15-go.—Konwencja telegraficzna mię­
dzynarodowa podpisana.

Londyn 14-go.—„Times“ donosi o wypłacie 
przez Francję 84-ch miljonów Prusom w we­
kslach.

„ ---— — — —
Wejście Kop. 20.

Dzieci i niższych stopni wojskowi, plącą połowę. 
(1-6)  -295- B Schulz.

W zabudowaniu iwanem: Teatr Rappo,

Trzecia i ostatnia serja Obrazów

5t. jastnSKi. vzro „działalność handlową, poleca się z wyborem gotowych Ko-
—oW— H stiumów, tak zagranicznych jak i własnego wyrobu, Ka-

Choroby dzieci uwe* w——
leczy specjalnie Dr M. Perlmutter 

Zielony plac, Nr 7.
(56-0) —5071—

riki. _____________ _ __________________ Wydawe» Gnitiw Gobotuor-,
W Drukarni Kuijera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr 473c nowy 5).—Aosbojcho Ransypom. Dodatek.

Ostrygi Ostendzkie
codzień świeże,

w Handlu Sowińskiego i Szulca 
dawniej E. Koelichen, 

róg ulic Długiej i Przejazd.

totk WIELKI.
p Dziś: Giovani di Lejda (Ab. A. Nr. 4).
- Jutro: Giovani di Lejda (Ab. B. Nr. 4).
« TEATR
fi Dziś: Mentor.
S? jutro: Safandnły. 

— Do zakładu zegarmistrzowskiego p. Ludwika 
Maurycego Lilpopa przy ulicy Senatorskiej w domu 
W-go Piotrowskiego Nr 1 nadeszły z Genewy z fa­
bryki Mermod freres ozdobne pudełka grające arje 
z oper i różne kompozycje lekkiej muzyki. Fabryka 
braci Mermod celuje tego rodzaju wyrobami; znawcy 
zapewniają, że jest pierwszą w Europie. W zakła­
dzie p. Lilpopa znajduje się także znaczny zapas ze­
garków wyrobu fabryki Patek, Philippe et Comp.

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej 
zawiadamia, iż w dniu 17 b. m. i r. o godzinie 6 wie­
czorem, odbędzie się w Sali Towarzystwa odczyt pa­
na Niewiadomskiego, z Archeologji „Ludzie Przedhi- 
storyczni“.—Bilety dla Członków Towarzystwa i ich 
rodzin bezpłatne, zaś dla osób przez nich wprowa­
dzanych, po kop. 30 wydawane będą w Resursie 
w dniu odczytu.—Dyrektor St. Jasiński.—Członek 
Sekretarz F. Beneweni. (3 — 3) —299—

■— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, za­
wiadamia Członków Towarzystwa, że w Resursie dnia 
15 (27) b. m. w sobotę o godzinie 10-ej wieczorom, 
danym będzie bal; bliższe szczegóły będą później ogło­
szone. (2-3) —288—

g" — Ceny Targowe Warszawskie-—Dnia 15 styczni*/ 
B płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów rs. J 
2>kop. 52y3 do rs. 8 kop. — żyta wagi 232 do 240 o«
2.rs. 4 kop. 871/, do rs. 5 kop. 20 jęczmienia 2 i 4-ro rif
oa dowego rs. 3 kop. 75 do rs. 4 kop. 20 — owsa rs, 2 kop-

a 1 t ? kop^ 50 — Groch polny rs. 4 kop. 80 do rs- “Salon Jana Luttonsa, skoł kartofle rs. - k0P. - do «. - koP. - 
T.Atr Ranno) k°P; 33V> do kop. 37'/, słoma kop. 17% do kop. 20,

codzinm°7V “ Okowitę płacono —dnia 15 stycznia hurtową składu1
PrTMlstswianie F*1* garmec od hop. 165 do kop. - PojedynekWielkie Nadzwyczajne Przedstawienie,^ ^szynkarską za garniec od kop. 167 do kop. igs

z zupełnie nowym jeszcze nieprsedstawianym programem sztuk g*------ - ------------ ----- _——---- -------- -------------- -----
gimnastycznych, tańców, żywych obrazów, 1 t. d. . o; — Sprostowanie.—W ogłoszeniu zamieszczonem we wc*o 

Biletów nabyć można od godziny 10 ej z rana, przy Kassie prajszym Dodatku o Aptece przy ulicy Franciszkańskiej zas** 
Teatru Bliższe szczegóły w afiszach. g.pomyłka -zamiast Trawy czytać należy Trany, w różnym

* (1—2)—414—ę.gatunkach etc, etc. 

a peluszy, Stroików, jakoteź gustownych Kwiatów 
•mz najcelniejszych Fabryk Paryzkich. Tenże Magazyn, spro- 
S-wadziwszy znaczny zapas Materji i Aksamitów Liofi- 
JJskich, Towarów wełnianych i innych, podejmuje się całkowi- 
gftych wypraw, obstalunków na Suknie balowe i inne, Okrycia, 

— Doktor Erlich, mieszka przy ulicy Długiej N° 21. © Wierzchy na futra i t. p. Magazyn przyjmuje także powie- 
• ’ - - - ■ F 3 . J . . .9. < . . grzane Materiały do roboty, poręczając we wszystkiem za gust,

“staranne wykończenie i umiarkowane ceny. (1—3) -366—

ma honor zawiadomić, iż w Sobotę dnia 20 b. m. i r.’ I Magazyn Strojów Damskich 
o godzinie 9 wieczorem danym będzie w Resursie T w, . pod firmą
Obywatelskiej dla Członków Towarzystwa i ich ro-** . ■ . **cxynskieJ,
dziu, wieczór tańcujący, na ktiry wydawane będą bi- §stTTPlac Te^alnt dlmTw J872 nokn’ 2ulicy Czy’ 
letywkancenarji Resursy w Czwartek i Piątek od Jpetystus! Nr^wjj, iTe
godziny 6 do 10 wieczór.—W dzień zabawy bilety s . Pani Józefowicz, ostatnio Pani Klementyny yB 
wydawane nie będą.—Dyrektor St. Jasiński.-^- .Świeżo przeniesiony Zakład, rozszerzywszy znacznie swoja 
nek Sekretarz F. Beneweni. (2—3) 300— ^działalność handlową, poleca.się z wyborem gotowych Ko.

v uj OVU a stiumów. tak zagranicznych jak 1 własne™ wvmhn.

( nowe odkrycie). w
Donosimy ze skwapliwością o przybyciu do naszego 

miasta p. Francke inżeniera z Paryża. t®
Zaszczytnie przyjęty we Francji i Anglji a szczegół ■ I 

niej w Wiedniu gdzie ostatecznie przebywał, pan ! 
Franek zyskał sobie zasłużony rozgłos w Europie. Jł 
Obecnie ma zamiar pozostać przez dni kilka w War- g- 
szawie. Ten zdolny mechanik jest wynalazcą maleń- ST ... , . • .5Ł------
kiego instrumentu akustycznego (uznanego przez fa-SfraS&,nnenu Wldzieć moźna kartaczo“ (mitrailleuse) 
kultet medyczny W Paryżu i zaszczyconego medalem a Wielki zbiór starożytnych broni, książek, pism, obrazów, it p. 
srebrnym przez sędziów Wystawy Powszechnej “ Muzeum otwarte jest od dnia 15-go b. m. i będzie otwarte 
Z 1867 r.) Apparacik ten wkłada się W ucho i działa 2 codziennie od godziny^lO-ęj_ « rana Jo 10-ej wieczorem, 
znakomicie na polepszenie przytępionego słuchu. & 
Osoby dotknięte głuchotą, mogą przy zastosowaniu 
tego apparatu brać udział w ogólnej rozmowie, a g - 
szum zwykle panujący w ich uszach, zupełnie ustaje. 
W ogóle ten wynalazek przedstawia wszelkie możliwe Sr 
korzyści i przyczynia się do znacznego złagodzenia “ , 
skutków smutnego kalectwa. H. ’

Rezultaty są natychmiastowe bez żadnych uprze- 
dnich lekarstw i operacji. Cena rs. 10. Pan Franek 
przyjmuje pacjentów codziennie w swojem mieszka- |2 odwe&e4skJlfrKtoh8w Km^chuŻ^te 
mu w hotelu Europejskim Nr 61 od godz. 10 do 12 O* bach. 3. Bombardowanie Ancony. 4. Wejście wojsk włoskich 
rano i od Iszej do 4tej po południu. £?na territorium papiezkie. 5. Obraz nowszej szkoły przedsta-

Apparat może być wysłany pocztą osobom chorym i-wiajV7 widok St. Petersburga. 6. Wielki krajobraz przed- 
z prowincji za obesłaniem zamówienia z wyraźnym ScSek^Ł™ rtLPw7TŁS<£
adresem 1 powyżej wymienioną summą.-Adres w Pa- §:tyfikacjąEhrenb'eitenstein,poktórem następują 
ryżu, ulica R:voli, Nr 210- (2 3) —260— Poraź pierwszy- Dzieło plastyczne z Florencji

^przedstawiające w naturalnej wielkości chłopca 
g murzyńskiego jako pogromcą wężów. 
M Cena wejścia Kop. 20.
g Dzieci do lat lO ciu plącą połową.
j* Panorama otwarta od 10-ej z rana do 10-ej wieczorem} 
g.w dnie zaś świąteczne od l ej z południa. (16-0) -11275—

Chorych przyjmuje do lOtej z rana i od 4tej do 6tej © 
po południu. (4—5). —126— S-

— Zakład leczenia kumysem Doktorów A- Przy B
stańskiego i J- F. Nowakowskiego, ulica Graniczna, g  

oia 1 czy w porze zimowej można się uiw leczyć, za- gBa dole od frontu.— M. Piotrowska. (1—1) -338-
kład widzi s'ę w obowiązku tak Sz: pp. lekarzy jak i -----------------------------------------
chorych zawiadomić że kumys ciągle się na zamó-" 
wienia przygotowuje i w każdej porze dnia i roku mo- =. 
że być wedle wskazania lekarskiego przez chorych <8 
używanym. (1—3) —309— —

— W przejeździć do Petersburga, pozostanę tym g
razem tylko przez 4 tygodnie w Warszawie i w ciągu a 
tego czasu podejmuję się, jak wiadomo, leczenia g] 
wszelkiego rodzaju cierpień nóg,—odmrożeń i opu- 2  
chnięcia, wyrastania paznogei, oraz usuwam bezpo- S wszelkie wymagania JJWW. 1 —
wretnie odciski.bez użycia narzędzi ostrych i bez--«XTfXTnwy‘

._________________ 'Ufemją Westphal.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

iż od dnia 15-go b. m., w lokalu zwanym 
„FIGAR o, ‘ 

przy ulicy Nowy-Swiat, pod N-rem 39, 
otwarte zostało

DONIESIENIA.

Nowa Administracja
ŁAZIENEK zwanych KURTZA.

z dwoma wchodami od ulicy Ma- 
rjensztadt i od Nowego Zjazdu.
Objąwszy takowe z Nowym Rokiem, wszelkich starań 

dołoży, aby ten świeżo odmalowany, gazem o- 
świetlony Zakład, postawić na stanowisku najele­
gantszego i najwygodniejszego w Warszawie. Na po­
czątek, odpowiednio obecnej porze, ma zaszczyt do­
nieść Szanownej Publiczności, że przez cały czas 
trwania mrozów, piękne marmurowe posadzki 
tych kąpieli, regularnie kanałami podziemnemi o. 
grzewane, a bielizna (w zwiększonej ilości) 
również ogrzewana podawaną będzie. Łazien­
ki te otwarte codziennie bez wyjątku po ce­
nach dotychczasowych. (1-2) — 393 —

~ X J.np i zamawiane z najbpszych źródełDawno żądanej w69
nadeszły do Magazynu

■? W fi T P H A Ł , t Q ■
m’ . w pałacu dawniej Blanka, Nr 8 nowy. 2 przy Placu Teatralny > nQ_ ten transport zadowolnś 

S Spodziewać się naiyj;^ . Amatorów, którzy skład 5 T—a- ■—

niinuc UUU3M UCZ UZ.JV1O uaizęiizi uafciyou i ««*’ roby c fabryk’tutejszych i ruskich po zniionej cenie, 
bólu. —Adres: hotel Europejski, 2 piętro Nr 52.—El- 4 (10-12) -10708- Eufenąja West]
żbieta Kessler, lekarka nóg z Berlina.(3—6) —253—^

PRZECIWKO GŁUCHOCIE- S



Rowy Magazyn
PERFUM i MYDEŁ TOALETOWYCH 

pod firmą mjj a amw, 
przy ulicy Senatorskiej naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego.

Z własnej nowo - założonej Fabryki w Warszawie
J (ulica Solna Nr. 10).

W magazynie rzeczonym znajdują się z najświeższej produkcji wszelkie gatunki 
Perfum Olejki, Mydła pachnące Fixatoary, Pomady, Woda kolońska, Octy toale­
towe, Puder i t. p. w zakres perfumeryjny wchodzące.

Wiele artykułów jest zupełną tu dotąd nieznaną nowością pomysłów.
Flakony, słoiki, pudełka i wszelkie opakowania odznaczają się wyższym gu­

stem i elegancją. . .
Ceny jak najumiarkowańsze. Handlującym odstępuje się rabat.

74

' /
V

w

W Drukarui Kurjera Warszawskiego — (Plac Teatralny Nr. 473o, (nowy 5). /toanczeiio LJesiypo*;

Są do sprzedania dwie

kareciane, z ogromnym chodem, silne i 
zdrowe, ulica Chmielna Nr 9 nowy, dom 
W-go Stojowskiego, u Stangreta Szymona 
tamże. (1—3) —401—

z fordeklem, w dobrym stanie za 
rubli 200. Widzieć go można u Kowala Szyling, 
ulica Długa, dom J W. Krasińskiej za Cerkwią. 
Tamże wiadomośś o drugim powozie za rs. 300.

(1 -1) —363—

egzystująca, przy ulicy Dzielnej Nr 1 nowy, 
poleca swe wyroby PP. Dystrybutorom i Sza­
nownej Publiczności. Sprzedaż uskutecznia 
Bię hurtowo, po cenach jak najumiarkowań- 
szych.--Leon Hertz. (1—2) —403 —

§ Obicia Papierowe, Rolety do Okien i Ceraty. §

Pierwsza w krsju

Ktoby miał do wynajęcia od Wielkiej-Nocy,

Trzy Pokoje i Kuchnię, 
oraz obszerny Warsztat, 

zechce zostawić adres w Redakcji „Kuriera 
Warszawskiego** pod literami A. Z. X.

(3 3) —272 —

TaićgSPr Pianino i Fortepiany Za- 
/^ggggggy'P'| graniczne, z fabryki renomo- 

'i wanych do sprzedania za cenę 
" przystępną w Magazynie A Wer­

ner, ulica Senatorska Nr 16, naprzeciw domu 
Petyskusa na 1-szem piętrze. — Tamże Forte­
piany do wynajęcia. (1-1) —389—

. Rsr>

w papierach procentowych, zaraz jest do 
ulokowania na hypotekę domu w War­

szawie, w prost lub na spłatę, w całości lub 
połowie, na pierwszą połowę szacunku domu. 
Adres wyrażający rodzaj lokacji i Nr księgi 
hypot. zostawić można w Redakcji „Kur. War.“, 
pod lit. R. S. (3 - 3) —152—

Dwa Pokoje,
Przedpokój i Kuchnia, umeblowane, lub bez 
mebli poszukuje się zaraz, na jeduej 
z pryncypalnych ulic: jak Nowy Swiat, Kra­
kowskie Przedm., Królewska, Marszałkowska 
i t. p. Posiadający takowe do odnajęciazech­
ce zostawić wiadomość z wymienieniem ceny 
w Redakcji Kur. Warsz., adresując kartkę 
,Dwa Pokoje.*'  (1—3) —387 —

KOSTJCMY, DOMIKA 
i MASKI, 

dostać można w Garderobie 
w Dolinie Szwajcarskiej. 

_________________(2-3)________ -248- 
Jest do sprzedania

HANDEL
w bardzo korzystnem miejscu. 

Wiadomość w Drukarni „Kur. Warszawskie­
go." (2-3) - 285 -

Dla Osoby często przyjeżdżającej do War­
szawy, jest wygodny, ciepły,

JPokój z Heblami, 
wraz z usługą, przy familji, w dobrym punkcie 
miasta. Wiadomość przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 79 nowy, czwarty dom od 
przechodniej kamienicy Rezlera, w podwórzu 
w głębi na 1 m piętrze, mieszkania Nr 11.

(2 -3) -216-

zaprowadza i reguluje Książki handlowe i fabryczne. Chcącym obznajmić si< 
z BUCHHALTERJĄ PODWÓJNĄ, udziela potrzebnych wiadomość 
zastosowanych do tych czynności.-Mieszka przy ulicy Karmelickiej, Nr 12. —za 
stać go można do 3ciej do 6tej po południu. (1—3) — 382 —

Jest do sprzedania pozosta- 
wiony FORTEPIAN fabry- 

ĄfcląiaałsS i ki Kralia i Seidlera, palisandro­wi^ ■ ■■»» j Wy, z 4_ma szprejcami i blatą 
metalową, nowego fasonu i PIANINO no­
we, za bardzo przystępną cenę, zamian się 
przyjmuje, ulica Zielna Nr 22, 2-gie piętro.

(3-3) - 284 -

z całym przyrządem i różnym Towarem jest 
zaraz do odstąpienia, a to z powodu wyjazdu 
na wieś; bliższa wiadomość w temże Sklepie, 
H ulicy Leszno Nr 9 nowy. Także jest Ko- 

1 mahoniowa antyk, Algierka Szopowa 
zupełnie nowa, dwa Słowiki już śpiewające i 
d wa Kanarki piękne. (3 —3) 158 —

Jest do sprzedania w Za- 
kładzie Powozowym Adama 
Augustynowicza, przy ulicy 

Yfcł róg Elektoralnej i Zimnej
Nr 13 nowv, kilka sztuk 

, POWOZÓW 
^*ret odnawianych i nie odnawianych, Ka- 
v’-Jka na jednego konia.—Tamże jest jeszcza 

sztuk Bani. (1-2) -374 -

KONCERTOWY FORTEPJAN 
fegitiOEjwi! zagraniczny 06 ciu sztabach, zaa- 
'""’’’’'msKu gierką mechaniką, z silnym i me­
talicznym głosem, oraz Pianino zagraniczne 
strój trzymające, z pięknym basem, bardzo 
mało używane, jest do sprzedania, przy ulicy 
Leszno, pod Nrem 29 nowym, wprost Kościoła 

N. P. NIarji, w oficynie przy ogrodzie.
(2 3) -282 -

W domu Nr 20 przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście, obok Szpitala ś go Rocha, z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności, jest do sprze­
dania: Handel Materjałów piśmiennych, 
wiktuałów i innych przedmiotów. Wiadomość 
w tymże handlu. (1-3) - 386—

na Lszem piętrze od frontu, przy ulicy Nowe- 
Miasto, Nr 357, każdego czasu do wynajęcia. 

Wiadomość tamże
(2-3) -323—

Przy ulicy Długiej, w domu Nr 585,
są do wynajęcia:

1. Od dnia 1 Lutego 1872 roku, Pokój 
na 2-m piętrze od frontu.

2. Od dnia 1 Kwietnia 1872 roku, Sklep.
3. Od dnia 1 Lipca 1872 roku, obszerne,

suche i widne, Piwnice, które od lat kilku- 
dziesięciu zajmowane były na Skład wina. 
Do Piwnic tych może być dodane Mieszkanie. 
Wiadomość w Kantorze Hotelu Polskiego. 

 (3-3) -131-sAisr~ 
z mieszkaniem od ulicy Erywańskiej, nieda. 
leko Marszałkowskiej zupełnie odświeżony, 
przydatny na Garkuchnię, lub Magazyn Obu­
wia damskiego, oraz Sklep z Pokojem od 
Zielonego placu, przydatny na Rezurę do 
najęcia w domu Nr 1404 60), przy ulicy 
Marszałkowskiej od 1 Kwietnia roku bieżą­
cego. (1-3) —399—

Cena Rop*
Filodor urządzony według nowego pomysłu Laboratoijum, stanowi najlepszy środek do 

wyniszczenia łupieży, oczyszcza głowę, wzmacnia wosy i nadaje im blask, nadając piękny S r-Dostać można w Ruskim Magazynie, P«.V Niecałej w domu JW. Witkowskie­
go. Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: perkale, flaaele, barchany i t. p.

(10-10) _______________________________- 9472—

OD BWIEST
Do wyniszczenia łupieży z głowy i dla wzmocnienia włosów, zaleca St. PetersburgskieChe­

miczne Laboratorium.   

Skład Węgla Kamiennego, ulica róg Kruczej i Wilczej, Nr 11 14/1694. 
Po daj e Cennik:

1- szY gatunek Węgla grubego zagranicznego rs 1 kop. 20.
2- gi „ ,, „ >. 1 kop. 121/,.

„ kostkowego rs. 1.
Na sprzedaż częściową wysyłam codziennie ludzi moich z węglami w workach, w każdym 

worku, który’ jest zawiązany i obląbowany pieczęcią moją jest.pół korca, zaręczając za mia­
rę i wagę: na obląbowanie worków upraszam łaskawie ewrócić uwagę, prócz tego każdy ku­
pujący jest w prawie kazać przemierzyć lub przeważyć. - Sprzedaj e również Węgiel z wa­
gonów 10 korcy rs. 10 z odstawą.-Obstalunki ludzie moi przyjmują.—JJ. Krause.—270- 

jV?’ 2624, wprost nowych Łazienek 
dawniej pod firmą:

S. LANDY WDOWY,
_r------» - .. - - twarde w wyborowem gatunku, tak w sążniach
jak i pół sążniach, jak również Drzewo rąbane w ćwiartkach, półsążniach i sążniach, po 
cenach znacznie zniżonych, z czem poleca się względom Szanownej Publicznoś i właścicielka. 

(6- 8)  - 11,326 SJLANDY, wdowa.

na rogu ulic Dobrej i Zjazdu, pod 
P. Zdanowicza,

H. LANDY, obecnie
sprzedaje się Drzewo szczapowe miękkie i twarde w wyborowem gatunku, tak w sążniach

Dom Spedycyjne Kommisowy 
JAA HRABIA ŁEDÓCHOW8KI, 

ulica Długa, Nr 30 nowy.
Ma zaszczyt powiadomić dotychczasowych swoich komitentów jakoteż osobjr pragnące 

korzystać z możności sprowadzania przez pośrednictwo Agentury win Oryginalnych 
Bordoskich przy Kantorze istniejącej, tychże win na beczki i półbeczki, iż najwłaściw­
szy termin do zamówień na r. b. już nadszedł i trwać będzie przez miesiąc bieźęcy i Luty.— 
Wzmocniwszy na podstawach pewnych i poważnych zawiązane stosunki z obecnym tu chwi­
lowo właścicielem firmy z Bordeaux Panem S. Majewskim, Kantor jest w możności zaręczyć 
iż najwykwintniejsze wymagania zadowolnić jest zdolny i dla tego o zlecenia uprasza.

Sprzedaż detaliczna tychże win na butelki ciągle w Kantorze o iby wa się.
Wreszcie Kantor zajmując się sprzedażą komissową wszelkich produktów rolnych, przyj­

muje Nasiona roślin pastewnych w komis do sprzedaży. (1 — 6) — 375 —

Skład Towarów Blawatnych.
KABOŁA S. BRtJNEB

wprost placu Krasińskiego. pod Nr 111 la.
Wyprzedaje po cenach uiżej kosztu wysortowane towary francuzkie tak wełniane jai 

koteż jedwabne i baw: łniane.Wełniane łokieć od 20 do 30 kop.
Jedwabne „ *° ^°P*
Bawełniane (źagnoty, perkale i t. p. od lo do 20 kop.

nrzYtem na honor oznajmić Szanr.ow Publiczności, że Skład zaopatrzony rozmaitemi świe- 
żemii towarami, jako to: Aksamity, Materje kolorowe i czarne, Chustki, Rotondy, Ko­
ronki, Płótna, Bielizna stołowa, Firanki, Serwety, Rypsy na mebie, Tiule, Wstążki i Koron­
ki etć. etc. etc. - . - 370 —

Szczury i Myszy, 
przyrządzone w sposób niepraktykowany, i 
jako uajradykaluiejszy środek. Dostać możua 
w Składzie Zapałek R. Bóhm, ulica No­
wo-Senatorska obok Poczty i u Robaczyń- 
skiego w gmachu Teatrain}m, ulica Wierz- 
bowa wprost domu JW. Witkowskiego —Słoik 
kop. 69—poręczając zwrotem pieniędzy za 
skutek pewny (1-?,) - 398-

FORTEBiAn ozdob- 
ny mahoniowy, prawie o 7-iu 

U oktawach, z głosem pięknym i 
— silnym, z n; jeelniejszej fabry- 

T*j||aV;. -Aki Wiedeńskiej, udaro»anej 
na wystawie medalem, z powo­

du spiesznego zbycia, jest do sprzedania za 
znacznie zniżoną cenę, to jest za rs. 180. U- 
lica Chmielna, Nr nowy 3, w oficynie prawej 
na trzeciem piętrze, Nr mieszkania 7.

(3-3) - 155 -

m W SKŁADZIE:

SEWERYKA MAZUR i Spółki,
Plac Teatralny, Pałac Blanka, obok Ratusza (12—0) — 9391 —

SJ ssawa

W Sobotę, dnia 13-go b.m., jadąc do Tea­
tru Rozmaitości, lub też powracając z Teatru 
przez ulicę Wierzbową i Plac Saski, do Ho­
telu Europejskiego, zgubiony został 

Łańcuszek złoty
od medaljonu.

Łaskawy Znalazca jest proszony o zwrot ta­
kowego na ulicę Widok, Nr 8, mieszkania 
Nr 6, za wynagrodzeniem. (1 - 1) - 373—
KW dniu 1 (13) Stycznia r. b.

o godzinie 1-szej po południu u- 
prowadzony został

Pies z rassy Wyżłów 
angielskich lat 2 mający, cały czarny z si­
wą plamą na piersiach i nogach, średniej 
wielkości. Uprasza się, ktoby posiadał o nim 
wiadomość, lub gdzieby takowy się przybłą- 
ksł dać znać o tem, lub odprowadzić do Kan- 
cellarji Artyleryjskiego Laboratorjum pod 
Parysowem, za nagrodą rubli srebrem trzech.

Zastrzega się, w razie nieprawnego posia­
dania, pociągniecie do odpowiedzialnoś. i praw- 
nej. (1—1) —372—

^



BOBAHK <. WJU VAKUVSUtt K. 11.
Dnia 16 Stycznia 1872 roku. Wtorek. Dnia 4 (16 Stycznia) 1872 roku.

PRAKTYCZNY ClffiHW.
w Warszawie, Nowy-Świat Nr 1311 (62) 

słaniem markami poczto wemi kop. 20

dotyczący nowych taks i przepisów pocztowych, kolei żelaznych wszystkich warszawskich i 
telegrafów, z dodaniem przepisów i opłat stemplowych do próśb i weksli. Jest do nabycia 
w Składzie Papieru St. Winiarskiego za kop. sr. 20 . ” r A
•wprost Wareckiej, pod Turkiem. Z prowincji za nadesłaniem markami pocztowemi kop. 20 
za egzemplarz, pod przepaską franco odesłanym będzie. (6-6) — 11,383 —

MUI MB wpu I 

SZTUCZNIE TKANY
w błamach szerokości 15 cali, oraz przybory do strojów damskich z tegoż puszku, 
jako to: Mufki, Szaliki, Sortie de bal, Kaptury i t. p., nadeszły do Kantoru A- 
gentur Wyrobów Przemysłowych Cesarstwa, przy ulicy Żabiej, domu Nr 1-szy, 
w podwórzu na dole.____________________________________ 12 — 6)________ — 177 —_____

Od Koku 1836,
egzystujący Zakład Galanteryjno-Lakierniczy

i Kaligraficzny
LUDWIKA R'&HL

Ulica Leszno, Nr 716, nowy 37 w Warszawie.
Przyjmuje wszelkie wyroby z blachy, jakoto: Tacei t. p.: Odlewy wszelkie żelazne do 

lakierowania, bronzowania, złocenia na sposób zagraniczny, jako to: postumenta do lamp lub 
inne wyroby z marmuru, szkła, gipsu, drzewa i t. p.

Przyjmuje wszelkiego rodzaju szyldy i napisy na rozmaitych przedmiotach.
Wykonywam Szyldy szklanne i ozdobne do wystaw sklepowych to jest, że 

pismo jest złocone lub srebrzone z lewej strony szkła połyskiem lustrzanym, perłową mas- 
są wysadzone, lub też rozmaitego koloru piaskami ozdobione, oraz Szyldziki lu­
strzane na drzwi.

Przyjmuje wszelkie wyroby z drzewa i na murach pomalowania, jako to: Okna, drzwi, 
ściany, podłogi; domy, nagrobki lub lakierowanie mebli, drzwi, okien i t. p. na rozmaite 
kolory i gatunki, naśladując żądany kolor drzewa, podejmuje się malowania klejowo pokoi 
i tym podobnych; przyjmuje wszelkie roboty do lakierowania na sposób chiński, wszystko to 
po przystępnej cenie wykonywa.

Wszelkieobstalunki tak w Warszawie i na prowincję przyjmuje i na Czas umówiony 
po jak najumiarkowańszej cenie wykonywam.

Tamże potrzeba jest dwóch Uczni dobrej konduity. (3—6) — 137 — |

UCZNIOWIE HANDLOWI 
w wieku lat 14-ście do 15-stu, 

moralnego prowadzenia się, którzy posiadają 
nauki szkolne, oraz znają języki: ruski, pol­
ski i niemiecki, poszukiwani są dla Składu 
Towarów Żelaznych i Galanteryjnych, na pro­
wincji. Bliższą wiadomość powziąść można 
w Składzie Towarów Żelaznych przy rogu u- 
lic Senatorskiej i Bielańskiej, Krysztofa Brun 
i Syna. (3-3) -266-

SYROP IPASTA
Pana BLAYN.

Skład główny u Pana Blayn, Aptekarza 
w Paryżu, ulica du Marche St. Honore, 7; 
w Warszawie w Składach materjałów aptecz­
nych PP- Gallego i Ludwika Spiessa. 

(11—16)________ -9062-

Wiadomość dla Lekarzy. 
SYROP Dra FORGET.

Dostać można w Paryżu u
Dra Chable, ulica Vivienne, 36; w Warszawie 
w Składzie Materjałów Aptecznych PP: Galie 
i Ludwika Spiessa. (11—24) —9525—

„ Magazyn Mebli, 
będący dawniej w pałacu Kra- 
sińskich, a teraz istniejący 

przy ulicy Żórawiej, piąty dom od placu Ś-go 
Aleksandra, Nr 1613 (nowy 10), sprzedaje ró­
żne Meble własnego wyrobu, Garnitury ma­
honiowe, orzechowe, nowego fasonu, po cenie 
kosztu; są także Toalety, Biura, Komody, Sza­
fy, Kredensa, Stoły obiadowe, Krzesła wypla­
tane, oraz Garnitury pokryte rypsem wełnia­
nym, do zbycia. A. Lewan.owźcz.

(3 6) —127—

I mma mwwI LEO WISOR W RYDZE,
Ej ma honor zawiadomić Szanownych swoich Kundmanów , że z dniem 1 (13) Stycznia 1872 roku 
cH Skład Główny swoich wyrobów na całe Królestwo, powierzył Panu J. Rosenblum, do rozprzedaży
S po cenach fabrycznych Rygskic -. (3—4) . — 68 —

ffaama j
WŁADYSŁAWA W AMR ACH,

w Warszawie, przy ulicy Dobrej, Nr 33, (obok Bednarskiej),
Posiada zapasy korków wszelkich gatunków, również drzewa korkowego, które sprzeda- 

je po cenach stałych fabrycznych.(2 - 6)— 147 -

TEGOROCZNY PRAWDZIWY
i nader przyjemny w smaku

BVL^B^BBK 
oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, zaleca­
ny przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do Składu Ap­
tecznego.

MW SPIESSA
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Św. Andrzeja, 
na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, oraz we wszyst- 
k'ch znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Królestwa po 
cenach stały co, na rok bieżący znacznie zniżonych.

NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzo­
na jest etykieta i kapslą metalowa z firma zakładu. (13—0) - 10.075 —

OBRUSY. SERWETY IPATARAFKI
WYKSATYNOWE,

w różnych .wymiarach i deseniach, nader praktyczne i gustowne, nie wymagające nigdy pra­
nia, jakoteż Fartuchy wyksatynowe damskie i dziecinne hardzi trwałe, w najmodniej­
szych fasonach i deseniach, różnych wymiarów, nadeszły w wielkim wyborze do Kantoru A- 
gentur Wyrobów Przemysłowych Cesarstwa, przy ulicy Żabiej, domu Nr 1, w podwórzu na 
dole, Ceny fabryczne stałe. Handlującym odstępuje się rabat. (2—6) — 176 —

> TTXyB-TWJ (
Ń Tegoroczny zupełnie świeży, bardzo przyjemny w smaku, z wątroby Stokfisza; »y- Jr 
f dzielany za pomocą pary, jako też Tran z Bergen naturalny i oczyszczony, i j 
» Tran Dra Jongh, otrzymał znaczny transport Skład Apteczny Leona Gra- tf* 
C dońskiego, w domu zwanym Lasockie, Nr 551, obok HoteluDrezdeńskieeo. S 
J (12-15) - 10,410 - <

SYF!

a

i. Pewien kupiec, który za- 
43 kupuje lasy, rozpuszcza 

wieść dla własnego interesu, 
że LAS Smardzewski

już jest sprzedany.
Oświadczam zatem, że do tego czasu nikt ta­
kowego nie kupił, i że znajduje się 7000 
sztuk do sprzedaży, za pozwoleniem Władzy, 
wyborowego Drzewa na wodę zdatnego, zdro­
wego i nadzwyczaj doniosłego, pod Siera­
dzem, o wiorst 4, a od rzeki spławnej Warty 
o wiorst 5, dokąd wywózka szossą.

Mający chęć nabycia może się zgłosić do 
Właściciela tegoż majątku.

Smardzew, dnia 9 Grudnia 1871 roku. 
Ignacy Piątkowski,

Właściciel Dóbr Smardzew a.
(1-1) -384-

Licytacja
WTin Węgierskich przy ulicy Nalewki pod 
Nr 2244A, w każdy poniedziałek i wtorek; 
zaś przy ulicy Długiej pod Nr 544 w każdą 
środę i czwartek w piwnicach odbywa się po­
czynając od godziny 4-tej po południu.

(podpis.) Ejchler
Komor, p. Sąd. Ap.

(4-8)____________ -11103-_________

Ważne dlaPP. Ogrodników. 
OGRÓD fruktowy i warzywny 2 dzies. 

(4 morgi) rozległy, w którym jest szczepiono 
rodzących wyborowych gatunków sztuk 1,000 
w 3/t częściach młode, w glebie pierwszej 
klassy, może być z Domkiem, Stajnią, Wo­
zownią i Piwnicą; to wszystko mieści się przy 
samym ogrodzie o 24*/3 werst (3*/3 mil) od 
Warszawy w mieście Błoniu jest do wydzier­
żawienia na lat kilka, lub też stosownie do 
ugody. Wiadomości szczegółowych powziąść 
można przy ulicy Chmielnej, za Komorą Celną 
Nr 50 nowy, mieskania 14, albo na miejscu 
u Nielubowicza obywatela. (1—3) -402—

W Mleczarni pod Nrem 46 nowym, przy 
ulicy Nowy-Świat sprzedaje się

w prost od krowy kwarta kop. 9, Śmietanka 
po kop. 20, Mleko zbierane kwarta kop. 4. 
Wydój krów o godzinie 7-mej z rana, l-szej 
i południa i 7-mej wieczór. (1- 3) - 397-

URZĘDNIK
mający kika tysięcy złp. pensji rocznej, a o- 
beznany z przepisami administracyjnemi, po- 
szukje miejsca Rządcy domu w Warszawie. 
Osoby interessgwane raczą zostawić swoje 
adresa w Składzie Papieru Szustra, na pla­
cu Teatralnym, pod lit. T. S. (1—3) —367 —

Potrzebnym jest zaraz
Ekonom,

bezżenny, do dóbr znacznych, z dobremi 
świadectwami, energiczny. Wiadomość u Rząd­

cy domu Nr 1437, ulica Wielka.
(1-3) —400—

Mężczyzna, ’ “Ą“
kaucję, poszukuje miejsca Kassjera lub in­
nego jakiego obowiązku w Kantorze Handlo­
wym lub Kommisowym, mogący w przyszło­
ści być wspólnikiem do interesu, albo za­
rząd domu na większą skalę. Osoby inte- 
ressowane raczą złożyć adres w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego" pod lit. L. P.

(3 3)_______________- 181 -
- Młodzieniec, który s, mcz.ł 6 Klass 

w Gimnazjum i przytem mog cy złożyć za­
raz 1,200 rubli kaucji, poszukuje zajęcia 
w Kantorze bankierskim, lub w jakim domu 
komissowym. Reflektujące Osoby raczą na­
desłać objaśnienie i adres do Redakcji Kur­
jera Warszawskiego, pod literami A. M. B.< 

fi-2) --398 -

mającego wprawę obchodzenia się z wykształ­
coną Publicznością. (1—3) 379 —

Księgarnia i Skład Nut Maurycego 
Orgelbranda, poszukuje młodego, chętne­
go pracy i przysposobionego w zawo­
dzie księgarskim

Do Składu Nut Józefa Zweigbauma potrze­
bny jest

UCZEŃ.
(Ulica Miodowa Nr 6 nowy). (1—3) —391 — 
TPpanPllY posiadający język niemiecki, 

łacinę i nauki klassyczne, jest 
do zaangażowania; Guwernerowie Pólacy 
z konwersacją niemiecką; Guwernantki Polki 
mówiące płynnie po francuzku, po niemiecku, 
z wyższą muzyką, są też z poznańskiej edu­
kacji z patentami, Niemki z krawiecczyzną i 
tym podobne różnej narodowości osoby. Bliż­
sze informacje u pośredniczącej K. Szwar- 
cer. Krakowskie-Przedmieście, Nr 15, Pałac 
St, Potockiego. (2—3) — 186 —

Potrzebna jest 

NIEMKA 
do nauki języka, konwersacji i dozoru, może 
mieć jednak w ciągu dnia kilka godzin wol­
nych, do udzielania lekcji na mieście. Wiado­
mość w Alei Jerolimskiej Nr 36, dom W. 
Lothego, mieszkania Nr 14. (1 1) —396—

Do Magazynu Marji Gerencowicz przy uli­
cy Leszno pod Nrem 6 nowym potrzebne są P A W T 
uzdatnione, do Strojów sukien damskich, po­
trzebna Niemka do kowersacji na godziny. 
________________(1-3) -392- 

@S4IAiU 
wiejskie i Niemka do umieszczenia, przz ulicy 
Podwale, w pałacu Dyzmańskich, u Aku- 
szerki Stedler Nr 3. (1-1) 394-

Sklad Cukru i Hsrbaty 
Kostrowickiego, 

przy ulicy elektoralnej Nr 7.
Otrzymał nowy transport Zwierzyny z'Po- 
wieńca, sprzedają się one po cenach znacznie 
zniżonych. (1-3) - 377— ‘

. D O M massiv murowany, trzy- 
tlilil! piętrowy,zdw°maofficynami wśród- 

mhfKU ■ kl1 miasta położony, jest do sprze- 
dania z wolnej ręki bez udzału 0- 

sób trzecich. Wiadomość bliższą powziąść 
można pod Nrem 24 nowym, obok Resurssy 
Kupieckiej, gdzie Stróż wskaże..

__________ ________ (1-3) -404-
Do wydzierżawienia od 1-go Lipca 1872 r.,

Propinacja!
z 3-ch Karczem, składająca się, z tych dwlC 
na trakcie głównym na 8 i 12 wiorście od 
Warszawy, z Zajazdami; trzecia zaś we wsi 
Kościelnej; oraz od 1-go Maja 1872, jest do 
wydzierżawienia Rybolóstwo na rzece 
Wiśle, na przestrzeni siedmiu wiorst. Wia­
domość każdego czasu w Warszawie, u Wła­
ściciela domu Nr 7 nowy, 22 staIY> ' 
cy Śto-Jańskiej: l3"3) —


